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dentów w czasie studiórv i w oklesie egzaminacyjnym.
Acta physio1 PoI. 1954, 2, ż13.

7. wirth D: Grurldla8en einel Klinischen Hiłinatologie der
Haustiere, Wierr -- InnsbrLlck 1950.

res autola: dr Henlyk Bie8uszewski, olsztyn, u1,'War.-
S ska 85, D. 1tJ.

Beryueecrx [., Xyaul H. MOPaOIOrilfl KPOBH HOPKH
Y 90 xopox o6oero nono noAc\hTblBoJll4cb 3pHTpotłHTbl

n .neńroqlru e l Mf"a3 rpoel, o6osxorortHcb peTnKynoqHTbl,
reMoToKpHToBstń lłlgerc, BMecThMocT§ Hb a 100 Mn KpoBH
ł leńrorpovlMo KpoBH, Y 4ó rropox óponr t<poas npt,r
AoBort6Ho ctrrlbHoM HepBHoM aoaóy>rAexlłrł xHBoTHblx,
o y Ą4- nocle o6u4ero 3QHpHo-xnopoqopMeHHoro Hop-
Ko3o, ycToHoB/lHBofl cToTżcTHqecKH cyułecTBeHHble oTKno-
HeHHc B HeKoTopblx MopQonorh9ecKHx noKo3oTenrx KpoBH
y oóelx rpynn. B 1-oń rpynne oTMevorll KorHgecTBo 3ph-
Tpot{HToB g 1 vnł;J KpoBH, noBblLrjeHhe reMoToKpHToBoro
HHAeKco h BMecThMocrx Hb s r/100 rvln KpoBł B cpoBHe-
HHH c KpoBblo Hopox l1-oń rpynnbl. Hoó.ntoAoenłute oTKno-
HeHH! npoHcxoAłIH Bepo9THo BcIeAcTBhe peoneKTopHblx
lłgulexexxń B po3MeułeHhH cocToBHblx 3neMeHToB KpoBH.
YctotłosieHut ToKxe KonHtecTBeHHble H3MeHeHł, peTHKy-
,olłl41oB H oTKnoHeHh9 a leńrorponnnłe KpoBH.

Biegu,szewski H., Chudy J. - Morphology of the
mink's blood. l

In the present wbrk morphologica,I stu,dies of l.h:
blood of g0 minks of both sexes w€,re examined. The
examinations included red and white blood corpus-
cles count, retiouJ.ocyte corunt, hematocrit index, he-
moglobin content in 100 ml of bloo,d and leukograr-:]
of blo,od. Blood sampiers were oollected in 46 rninks
after ,strong nervo,us stimuiation and from the re-
rnaining 44 minks follo,wing ether - chlorodorm anc-
sthesia. Between the two groups of, minks ,statisti-
cally essential differences were fo,und lbetween some
of the rnorph,ological indexes. The blood collected
from minks nervously excited exhibited a higher
erytrocyte count, a higher hematocrit index and lr
higher Hb content in rgl100 ml of blood as oompare,J
with the blood of aniinals which received ether --
chtroroforrrn anesthesia. The,se differences are most
likely oau,se.J by reflex change,s in the distributio,r
,of the bloo,d contents. It ,was found that there are
al,so ,dićferences in the numbe,r of reticulocytes arrd
in the leukogram.

Bieguszewski H., Chudy J. - La morphologie du sang
chez le p€kan.

Les auteurs eifectudleirt une ttryestigation morpłrc-
1ogique du Śang chez 90 pókans males et femelles, en
faisant le calcul du nombre d'órythrocytes et des 1eu-
cocytes dans 1 mm3 de sang, le calcul des róticulocy-
tes du sa,ng, la dćtermination de l'indicateur hóma-
tocritique, le calcul du contenu d'Hb dans 100 m] de
sang et le Ieucogramme du sang, 46 pekans etaient
forteme.nt excites pendant ie próIdvement sang, tan-
dis que'44 animaux furent narcotisóe d i' d'óthero-
chlorophormose. On constata des diffćrences statisti-
quenent substancielles dans certains indicateurs rnor-
phologiques du sang entle les deux groupes de pćkans.
Le sang des pókans, prćlevó pendant l'excitat,ion ner-
veuse des animaux contenait un plus grand nomble
d'órythrocyte,s dans 1 mm3 de sang, un indioateur
lró,matocritique plus ólevó et un contenu plus ólevó
d'Hb dans 9/100 ml de sang - en comiparaison avec
le sang des pókans chez Iesquels on avait ernlployó la
nalco§e. Cers diffćrenceS sont proba,blement causóes
par des changements róflexes dans le placerment des
ólćment co,nstituants d,u sang. on oonstata de mćme
des diffórences dans le nornbre de róticulocyte,s et
dans le leucograrnme du sang.

Boguszewski H., Chudy J. - Morphologie des Nerzerr-
blutes.

Die Arbeit berichtet i.iber rnołphglog_iLsche Blutun-
tersuchungen bei 90 Nerzen beider Goschlechte. itrs
sind d,ie Zah\ der Elythrocyten - und Leukocyterl
in 1 mm3 Blut, ZAĘlung der Reticulocyten, hdmato,
kritischer Index, I{binhalt in 100 ,m.l Blut sowie Lelr-
lko,grame berechnet worden. Bei 46 Nerzen wur,de d,zl§
Blut in einer ziemlich ,starken nervósen Aufregung
der Tiere entnommen, bei 44 Nerzen ist vor Blut-
entnahme eine Aetherchlorofom - Narkose alnge-
wendet wolrde,n, statistisch silnd effektive Diff,erenze,n
in manchen m,or,photrogischen Blutelementen z,wis chen
beiden genannten Gruppen festgestelit worden, Das
Nerzenblut welches bei nervdser Aufreg,ung entnorrr-
men wurde, wies eine hóhere Zahl der Erythrocyten,
einen hóheren hiimatokritischen Index rr,nd Hbinhalt
auf im Vergleich zur narkotisierten Grurppe. Die Un-
terschie,de di.irften wahrscheinlich in den verHndc-
rungen gelegen ,sein welche auJ dem reflelktorischen
1Mege in der Verteilung der Blutelemente bestehen.
Es sirr,d ebenJalls Differenzen in der Reticulocyten
sowie im Leukograrn aufgetreten.

Mechanizm działania antybiotykow podawanych per os
antybiotyków są wyżvze przeciętnie o B-720lu
u dro,biu - o 10-1 1ola, zaś u indyczek nawet
o 25Dla. U ci,eląt d,odatni wpływ antybiotyków
wyraża się zwiększen,iem przyrostów wagowych
o 5-250ls.

Nasuwa się pytanie, w jaki sposób antybio-
tyki oddziaływają na wzrost i rozwói zwietząt.
Jest to pytanie niełatwe do odpowie,dń z lwagi
na trudności badania procesó]M roz\^zoju i wzro-
stu oTaz ich zło,żoność. Zwykie jako kryterium
pJ:zyjmuje się przyrosty wagowe, które jednak
rnogą być -wynikiem plodukcji białek (pnote-
inogenesis) Iub tłuszczów (Iypogenesis). Prze,
waga jednego z tych procesów zależy zarówno

HODOWLA l zooH IG|ENA
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W ostatnim dziesięcioleciu najbardziej intere-
sującym wydarzeniem w nauce o żywieniu
zwieruąt, było poznanie znaczenia antybiotyków
i stwierdzenie, żle obok działania lecznicze,go,
wpływają one na czynności życiowe org,aniz-
mów wyższych, na przyśpieszenie tempa roz-
woju i wzrolstu zwieTząt a takż,e po\^/,odują le,p-
sze wykorzystanie plrzez nie karmy. Od pierw-
szych plac na ten te,mat wykonanych w ,roku
1949 za§tosowanie antybiotyków w żywieniu
zwierząt jest coraz yiększe, szczególnie w tuczu
świń i drobiu.

Na ,po,dstawie danych z literatury p,rzyrosty
wagov/e u świń żywionych karmą z dodatkiem
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od jakości p,okarmow, jak i
apetvt zrvierzęcia Cziałani.a

od pobudzającego
antybiotyków.

daułą
JlymuluJąca

dawka
nolma]na

dauke
hałuriąca

da;y!e

W-pł).'\\' terranlyc)|n}/ na plzyfosty waEiowe

\łI literirturze mozna często spotkać się z
pog]ądem, iz antybiotyki po,budzają apetvt u
zwieTząt, co z ko]ei wpływa na lepsze ,,vyko-
rzVstanie karm;' i vłyższe p,r,zvrosty wagowe
(Counha 195B, Fenson i Fischer 1958).
Stwie,rdzenia tego rodzaju nie tłumaczą jednak
istoty oddziaływania antybiotyków, zwłaszcza
że brak podstaw dla oceny stopnia pobudze-
nia apetyttt. Wielu autorórn, stwierdza polpra-
wę apetvtu wyłącznie na p,odstawie istnienia
]ub brakr_r .szybszvch przyrostów wagowych,
mimo iż luż Palu\ou \\ivkazał w swojch kla-
syczn},ch c].ośłr,iadczeniach, iż polepszeni,e ape-
tvtlt rvvlażaiące się lepszvm rvykorzystaniem
karmv oraz koTzystnjejszvmi przylo|stami wa-
_qowvmi moŻe po]egaĆ zarówno na zwiększo-
n;-m rvvdzielaniu scków trawiennych jak i na
wzroście aktywności ruchowej przewodu p,o-
karrnowego.

Doświadczenia przeprowadzone przez Tan-
gla i Barne na 15 świniach rasy \,vęgierskiei
ł'orkshir,e'v różnei płci, o cjeżarze p,c,czątko-
wym 30 kg rniałv na c,e]u u.staleinie, czy za-
c)-.rdzą"ę y, lrzylliĘq dodatku do karmy antv-
bio'ivków szybsze przvrostv wa,qowe są skut-
kiem zwiększ,onej ilości pobieranej karmy, czy
też l,epszef,o ie,i wvkorzystania p,Tzv niezmie-
nion,cj rł,ie]kości dziennei dłwki. zastosowano
spe cjalne. ustawione na lł,adze, karmidełka
(patrz r-v,sr,lnek). p,ozlvalaiące śrłriniom grupy
doświadczalnej i kontr,oinei na ,ie,dzenie do
sytości; świn,ie grupy doświa,dczalnei otrzy-
mywał;7 lv karmie dodatek 0,30/o terramycyny.
Dośrv'ad,czenie trrvał,o ogółem 56 dni, p,o ieqo
zakończ,e niu stwierdzono u gTupy doświad-
cz,"lnei zużycie lłarmy większe o 50/o,, zaś p,rzv-
Io:tv wagcwe o 11,7. Zv.,iekszenie przyr,ostów
należy zatem przypisać w ca -w 1/3 zwiększo-
nemu pobieranirr karmy, zaś w 1/3 ko,rzyst-
niejszemu przebiegcwi procesór,v p,rzemiany
materii.

zdaniem autora korzystne oddziaływanie
antybiotyków na zwierzęta domoine pol€ga na
ic}r w,płyr,r,ie na: 1. skłacl mikrofiorv ielit,
2. g-l:ubość i przepu.szczalność ścian jelit oraz
3. intensywność plzemiany materii. Na
p:erwszym planie naleza.łoby nielvątpłiwie p,o-
stawić vlpłyrłz antybiotyków na ilość (masę)

drobnoustrojów żyiących w ielitach. Stąd lcp-
sze rezultaty uzyskuje się przy doustn;lm p,o-
dawaniu antybiotykóu,, niż par,enteralnym,
mimo że również i w tyrn wypadku część an-
tybiotyków dostaje się wraz z żółcią d,o prze-
wodu pokarmowego i wywiera wpływ na mi-
kroflorę jelit.

W przeciwieństwie d,o poglądów dau,niej-
szych badaczy uwazających mikrof]orę ielit za
konieczne zło, po odkryciu jej roli w trawie-
niu błonnikowych ścian kornói,ek roślinnych,
niektórzy współcześni uczeni przypisu ją je j
znaczenie ni,ejako samcdzieinego nalząclu ciała
zwierzęcia. Mikr,of 1ora jeli t b;crze rówtrież
czynny udział w syntetyzowaniu różrrego
rodza,iu aminokwasóv; oraz rozpuszcza|nych w
rłrodzie witamin. oddziaływanie antybiotyków
na fiorę j,elitową mo,że równjez palegać na
p,rzedłużaniu życia p,ożytecznycl,t dla organi-
zmu gospodarza dro,lcnou,strojór,v i na wiqk-
szym nasileniu produkcji poz;ltecznych związ-
ków, na ham.owaniu rozmnażania bakterii zu-
żywających te związkt dla własnych potrzeb,
lub wreszcie na zapobieganlu pro,dukcji sub-
stancii przeciwdziałających rr.zr,osto-,vi zwie-
rząt. O mozliwości wytwarzania ptz,ez bakte-
rie jelitotł,e substancji szkodliwych wspominał
juz przed 60 lat), Lliecznżkoltl rv tzrv. teorii
a.utointclksvkac ji.

W ciągu ostatnich lat p,rzeproił,adzono sz,e-
reg doświadczeń ma jącyc}i na ce]u urtalenie
rvpływu antybiotyków na florę ieiitową zwie-
rząt d,omowych, Wvkazały one, iż wyrażne od-
działywanie ant;lbiotykórł, rł,ystępuje do,p,ier,c
przy dodatku ich do karnry w dostatecznie du-
żych dawkach. Stl,vierdzono rniędzv innymi ich
pczornie dodatni wpłyłrl na lo?mnażanie pa-
łe,czek okrężńcy. Okazało się rórvnież, tż przez
dodatek do karnry 1,5 g y:cnic;,-1iny na 1 kg
karmy, możrta zapoblec ujenrnemu oddziały-
waniu na wzrost kurctąt bekterii z patlln].,u
Clostridiunl. uelchiż (Leu l rł,sp. 1956, 1957).
Tłumaczy to r,vynii<i dośv;iactcz.eń innych ba-
daczy (Coates i wsp. 1951, Mill i wsp.
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1953), wg których żywienie karmą z dodat-
kiern antybiotyków wywiera do,datni wpływ
wyłącznie na kurczęta trzymane w pomieszcze-
niach użytkowanych już T,Tzez czas dłaższy"
Końcowy cięża,r ciała jest w tyrn przypadku
u ,zwierząt doświadczalnych w porównaniu ze
zwierzęŁami kontrolnymi większy o c,a 30c/o,.

Nie należy również lekceważyć zagadnienia
wędrówek bakterii jelitowych do górnych od-
cinków jelit, w których występują one, jak
wiadomo, wyłącznie w s,tanach patologicznych.
Wynikiem ich obecności są stany zapalne bło-
ny śIuzowej jelit, umożliwiające nie tylko ja-
dom pałeczek okrężnicy ale również i samym
bakteriom przenikanie do krwi. Według Freer-
ksena antybiotyki zabijają ,w znaczrryrn
stopniu liczbę bakterii wędrujących do gór-
nych odcinków przervodu pokarmovzego, ró-
wnocześnie same ulegają rozpadowi i resorp-
cji, tak że w dolnych odcinkach przewodll po-
karmowego znajduje się więcei drobnoustro*
jów niż w górnych, natomias,t zmnieisza się
w nich ilość antvbiotyków.

Badania własne Tangla i Addma plzeplo\^/a-
dzone zostały na cielętach, z których część
otrzymywała od urodzenia dodatek rv karmie
terramycyny. Uboju tych cieląt dokonano p,o
osiągnięciu przez nie wagi 130 kg, po pobraniu
próbek treści z jelit cienkich uzyskano w wy-
niku badań bakteriologicznych wyniki zesta-
wione niżej.

przeciętna liczba bakterii w 1 g treści jelit

Miejsce pobrania
próbki (od górnych

do dolnych
odcinków jelit)

stwierdzili, iż antybio,tyki osłabiając wytwa-
rzanie amoniaku, oddziaływającego ujemnie
na p,Iocesy rozuzojowe, sprzyjają wzrostowi
zwierząt. Pod wpływem flory jelitowej ami-
nokwasy mogą również ulegać dekarboksy-
lacji. Z poirvstających ,przy tym amin niektóre
są trujące i nawet niewielkie ich ilości mogą
oCdziaływać ujemnie na intensywność proce-
sów rozwoju i wznostu zwierząt.

Antybiotyki oddziaływają również na ptze-
bieg innych p,rocesów p,odstawowei przemiany
materii flory jelitowej. Michel (1950) stwier_
d,ził u świń kontrolnych dalsze przemiany kwa-
su mlekowego powstającego z cukrów, aż do
wytwarzania lotnych kwasów tłu,szczowych,
które zostają wchłonięte przez organizrn. Na-
tomiast przy obecności antybiotyków ni,e za-
chodzą dalsze przemiany cukru gronow€go,
który zostaje w tej postaci prawie w całości
zresorb,owany. Zysk na energii wynosi w tym
przypadku ckoło 750/o,

'Wreszcie antybiotyki wpływają ,do,datnio na
syntetyzowanie przez florę jelitową niektó-
rvch witamin, w szczególności witamin grupy
B. Prace licznych autorów (Balakrichnem
7954, Guggenheim i Monson 1954, Jones i Bau-
mann 1955) wykazują, iż pod działani,em an-
tvbiotyków wzmaga się syntetyzowanie w je-
litach,aneur)my,,ryboflawiny, kwa,su fołio-
w€go, biotyny, kwasu nikotynowego, kwasu
pantotenoweg,o, kobalarniny. Istnieją również,
kwestionowane wprawdzie przez niektórych
badaczy, doniesienia o pobudzającvm wpływie
antybiotyków na wytwarzanie witamin TDz-
puszczalnych w tłusz czach.

Jedną z głównych czynności flory jelitowej
jest syntetyzowanie białek. Jak wiadomo or-
ganizlm zwierzęcy nie jest w stanie dokonvwaó
syntezy niektórych aminokwasów, których
iedynym źródłem pozostaje p,okarm. W zultąz-
ku z p,owyższym r,ozróżntano dotąd dwie gru-
py aminokwasów - podstawowe, czyli nie-
zbędne oraz zbędne. Ostatnio ,iednak uważa
się, iż różnica między aminokwasami obu grup
jest jedynie względna. Innymi słowv nie ma
aminokwasów bezwzględnie egzogenn;rch,
iednak temp,o wytwarzania niektórych z nich
jest zbyt powołne, aby organizm miał je do
swej dyspozycji w dostatecznej ilości dla syn-
t,etyzowania białek. Stąd też rv żywieniu zwie-
rząt domowych, np. świń czy drobiu, wska-
zany jest dodatek do karmy białka zwierzę-
cego, które uzupełnia braki w zestawie amino-
kwasów znajidująg}rch się w pokarrnaeh roślin-
nych.

Stosowanie w karmie dodatku antybiotyków
wykazało jednak, iż pokarm zawierający wy-
łączni'e pasze noślinne, wzbogacony wit,amina-
mi i składnikami mineralnymi, ,iest równie
wartościowy, jak karma z.awierająca białko
roślinne, np. pod postacią mączki mięsnej lub
odciąganego mleka. Prawdopodobnie przyczy-
ną tego stanu rzec:zy jest syntetyzowanie

Zwietzęta
doświadczalne

]

II

III
Iv

101.666

52.166

51.000

34.398.332

262,866

306.333

544.666

Jak widać z powyższej tabeli, u zwierząt
doświadczalnych licziba bakterii była w gór-
nym o,dcinku jelJt 10 tazy mniejsza niż u
zwierząt kontrolnych, podczas gdy w innych
odcinkach jelit liczba bakterii u obu grup
zwierząt była w przybliżeniu jednakowa,

Oddziaływanie antybiotyków połega również
na powodowaniu zmian w przemianie materii
niektórych gatunków drobnoustrojow. Jak
wia,domo, pod działaniem bakterii jelitowych,
w wyniku odbudowy aminokwasów, choliny,
węglowodanów i lipoidó- powstają: amoniak,
metyloamina, p,ochodne siarkowodoru i róż-
nego rodzaju lotne kwasy tłuszczowe. Anty-
biotyki zahamowują prccesy odbudowy, o
czym moż,na sądzió chociażby na po,dstawie
faktu, iż zapach treści jelito,wei u kurcząt
otrzymujących w karmie antybiotyki jest
słabszy, niż u zwierząt kontrołnych.

Na p,odstawie doświadczeń,przeprowadz,ó-
nych na świniach Francois i Michel (1955)
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ptzez fIorę jelitową pod działaniem antybio-
tyków białek zawierających w dośó znacznej
iiości egzogenne, lub wytwarzane tylko bardzo
wolno aminokwasy. Obecność ich sprzyj,a z
kolei większemu tempu rp,rocesów rozwojo-

nie przyspiesza ternrpa wzrostu.

J/ość

|03

500

ł00

3e,0

200

l00

J /eczone

T1 nieleczone

bak/eriy'g

t. 3. 4. dc|nek jt
Ilość bakterii w różnych odcinkach przewodu pokarrnoiwego

zwierząt leczonych i nie leczonych telramycyną

Zdaniem jednak większości badaczy od-
działywanie antybiotyków polega głównie na
zmniejszeniu tempa rozwoju bakterii, zużywa-
jących na własne potrzeby składniki pokar-
mowe, niezbędne ,dla wzrostu organizmu ich
goslpodarza, zmniejszeniu licze,bno,ści drobno-
ustrojów przetwat"zających witaminy, Iub też
na zapobieganiu rozp,adowi witamin w plze-
wodzie p,okarmowym, pTzez co większe ich
ilości mogą być wchłonięte i wykonzystane
Fn zez organizvl, z,ulierzęcia

Należ,y jednak pamiętać, iż p,odo,bnie jak
stosunki liczbowe między paszczegóInymi ga-
tunkami bakterii oraz ich przemiana materii
tak i skuteczność działania antybiotykólv z,a-
leży w dużym stopniu od jakościowego i iloś-
ciowego składu karmy, między innymi o,d za-
wartŃci w niej niektórych składników rni-
neralnych. Przykładem może być tu p,og2ynig-
rLa przez autora obserwacja, iż mie,szanka pa-
szo,wa ,z dodatkiem terramycyny oddziaływała
w róimy sposób w zależnŃci o,d zawartości w
karmie wapna pastewnego. Przeprowadzone

doświadczenia na pisklętach rasy Leghorn wy-
kazały, iż dodatnie oddziaływanie terramycy-
ny na wzrost kurcząt było najwyższe przy do-
datku 1,5o16 wapna pastevrrnego do karmy, od-
powiednio niższć przy mniejszym, natorn-iast
przy dodatku 3, 6, lub g|/oi dodatnie
oddziaływanie antybiotyku rr|ę,gało poważne-
mu zakłóceniu i t,o z,arówno w wyniku zmiany
w karmie st,osunku Ca :P, jak i w ko,nse-
kwen c j i,oddzi aływ,a nia zw iązków wapn,ia na mi-
kroflorę prze,wodu pokarmou,ego,.

Na wpływ składników mineralnych na od-
działywanie antyb,iotyków zwrócili uwagę
rólvnież inni autorzy. I tak np. Prźce i wsp,óĘr.
stwierdzili w 1957 r., że jony dwuwartościowe,
n]p. wapnia i magnezu występująoe W doślĆ
dużych ilościach w mleku, stanowią jeden z
głównych powodów zmniejszania się wpływu
antyblotyków dodawanych do mleka na bak-
te,rie. Dalsze b,adania tych autorów wykazały
w 1959 r., iż zwiększenie dodatku d,o karmy
wapna paste,wnego z 1,7o1o do 3,00/o wywołuje
zmniejszenie ,o 5,00/o stężenia łr, surowicy ter-
Iamycyny p,odawan,ej doustnie, co oznacza, żle
z nie znanych bliżej ptzyczyn wchłanianie ule-
ga obniżeniu.

Mimo że mechanizm działania antybioty-
ków polega w znacznej mierze na ich oddzia-
łyrvaniu na flo,rę jelitową, należy jednak braó
pod uwagę rólvnież i ich wplyw na stan zdro-
wotny ścian jelit. Jak już dziś wiemy, zasto-
sowanie antybiotyków pozwala zapobie,c sła-
bym zakazenio,m i s,tanom zapalnym błony
śluzowej j,elit, których subkliniczne objawy
bywały niemal z reguły niezauważane, Te
drobne stany zapalne wysiępowały jednak
niekiedy często po sobie, co musiało utrudnió
prawidłowe czynno,ści atakowanego narządu.
ostatecznie zatem w nabłonku i w ścianach
jelit pozostawały ślady przebytych stanów za-
palnych w p,ostaci zgrubień ścian jelit, co, z
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kolei utrudniało wchłanianie składników po-
karmowych oraz przedłużanie się pro,cesu re-
so,rpcji. Znane są juz dzisiaj doniesienia wielu
autorów, że ściany jelit u zwietząt otrzymują-
cych antybiotvki są ci,eńsze, niż u, zwierząt
kontrolrrych. Gardon (1952), Pepper, Schlinger
i Motzok (1955), Coates i współprac. (1955)
stwierdzili zmniejszanie się ciężaru i długości
jelit u kurcząt pod wpływem działania 16ż-
nych ant;zbiotyków, nie stwierdzili natomiast
żadnych zmian w ich składzie chemicznym,
ani też w budowie histolo,gicznej. Analogiczne
doświadczenia przepro,lvadzone na świniach
(Brande i wsp. 7955, Taglor i Harrington 1955)
potwier,dziłv zmniejszanie się cięzaru ielit u
zwierząt otrzymuiących rv karmie auleomy-
cynę, natomiast długość ielit nie wykazywała
żadnych różnj.c.

Do doświadczeń własnyc}r Tangl i Add.m
użyli 16 cieląt, z ktorydn połowa otrzymywała
antvbiotvki w karrnie. W wyniku tych doś-
wiadczeń stwierdzono, że l1 zwierząt doświad-
czalnych długość' ielit wynosiła średnio 32,06
m, ciężar - 3,074 g, u zwierząt kontrolnych
o,dpowiednio śre,dniro 33,96 m or,az 3.684 g; je-
lita zu,ietząt dośwjadczalnych były, jak to
wynika z od,powiednich przeiiczeń, o 7l,2-ł0lo
cieńsze. Analogiczne lvvniki uzyskał Gordon
(1952) \^I s]wych badaniach wykonywanych na
zw,ierzętach wychowanych w warunkach
całkowicie jałowych, w przewodach pokarrno-
wych których brak było bakterii mogącvch
powodowaó stany zap,alne błony śluzowej jeiit.
Równiez i u tych zwlerząt grubość ścian ielit
była znacznie cieńsza, niz u zwjęrzat k,ontrol-
nych trzymanych w norma]nych warunkach.

Do,da,tnie działanie antybio.tvkóvr na pTzy-
rosty lvagolł,e u z:wierząt młodych moz,3my
zatem tłumaczyć nie tylko brakiem koniecz-
no,:ici zwalczartia p,rzez siły obronne ,organizmu
drobnoustrojórv chorobotwórczych ale również
łatwieiszym v,rchłanianiem paprzez cieńsze
ścianki jelit składników pokarmowych i tym
samym szybszym tempem rozwoiu lepiej od-
żlwianego zwierzęcia. Warto tu jeszcze wspo-
mnieó wyniki badań, jakie przeprowadzili
Ferrand,e, Bosć i Branot na saczuTach żywio-
nych karmą z dodatkiem antvbiotvków.
Stwierdzili oni, iż w poszczególnych izolowa-
nych odcinkach jelit wchłanian,ie aminokwa-
sów, uzyskanych w wyniku hydrołizv kazeiny,
było dwukrotnie szybsze pr,,z;r obecności anty-
biotvków, niż ptzy ich braku. Równiez w do-
świadczeniach Drapero (195B) wchłaniani,e li-
zyny było znacznie szybsze przy obecności r,ł,

karmie penicyliny.
Wyniki opisanych powyżej badań nasurvaią

raz jeszcze ko rieczność rozważenia uje,mnych
"skutków wszelkiego rodzaiu stanów zapalnvch
błony śluzowei jelit, z których zvłłaszcza ostre
ni,eżyty muszą się odbić na dalszym T,oz-
woju np. cieląt, ,czy pro,siąt, nawet wte-
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dy, gdy dzięki szczególnie troskliwej opie-
ce uda się chore zwierzęta wyle,czyć. Czę-
st,o można zaobserwować, że w wyniku prze-
bytego nieżytu jeiit, zwierzę wykazuj,e wy-
raźnie opóźniony rozwój, słabsze przyrost,1,
wagowe i z reguły musi być wyeliminowane
z da]szei hodowli. Również jednak i te zwie-
:zeta, któ,re plzebyły tylko lekkie zakażenia
i rozwijały się prawie normalnie a także po-
trafiły slprostać stawianym minimalnym wy-
maganiom dotyczącym stopnia rozwoju czy
produkcji rnleka, nigdy nie osiągną r,vys,okiego
poziomu rvydajności i wszelkie starania }io-
dowcy będą daremne. Z:wierzę takie z pozoT-
nie niezrozumiałych przyczyn nie w5zkaze
również odziedziczonej po rodzicach r,vysokiej
uzytkowo,ści, a to z vwagl na brak w orga-
nizmie dostatecznei ilości niezbędnych skład-
ników pokarmowych. Możemy rórvnież z tych
przyczyn popełniać błędy rlp. przy ocenie w,ar-
tości buhaja, gdyż przy istnieiących w kaz-
dym gospodarstwie mozłiwoś,ciach zakaź_eń
moze się zdarzyć, że c,ała stawka pochodzą-
cych od niego cieląt przejdzie w młodości
Iżejsze lub ostrzejs,ze stany zapalne ,ielit, co w
wyniku spowoduje zmniejszenie ich wvdai-
ności rł, starszym wieku, przypisyrvane błęd-
nie buhajowi,

n[l!'],,r^l
I. 2819 l y ciqgu 30o dni-

I
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si/na u l?Cni fu?o b9u Jdni

Zasadniczymi p,rzesłankami wysokiej użyt-
kowości zwierząt domowych jest prawidłow,e
wykształcenie układu pokarmowego oraz jego
duża zdolnośó re,sorpcii. P,o przebyciu prrzez
z:wietzę na ogół w dobrym z,drowiu okresu
wcze§nego To,zwoju, przyszła jego wydajność
zależy w duż;rn sto,pniu o,d tego, w jakim
stop,niu uda nam się uchro,nić zwierzę przed
schorzeniami przewodu pokarmowego, lub tez
wpłynąó na 1ekki ich przebieg; pomocne j,est
tu właśnie stosowanie w zywieniu dodatkul
antybiotyków. Wielu hodowców uważ,a takie
postęp,owanie za niecelo\Me z uwagi na wlo-
dzoną odpornośó zwietząt, jednak w świetle
wyników wielo]etnich badań Coatrancl Hcff-
ringa i Bruggemanna rnożna bez obawy sto-
sowaó dodatek do karmy antybiotyków w nie-
wielkieh dawkach.
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Opisywane zagadnjenia mu,§zą być jeszcze
zbadane bandziej dokładnie i wnikliwiel co p6-
zwoli na uniknięcie wielu braków prcdukcji
zwierzęcej. Jeszcr.e mniej zbadan iest bez-
pośredni wpływ antybiotyków na o,rganizm
zwierzący, który można dogodnie śledzic na
zwierzętach hodowanych w warunkach jało-
wych. Dotychczasowe wyniki badań w tym
zakre,sie są jednak jeszcze bardzo sprz,eczne.
Na podstawie wyników różnych doświadczeń
Luckey (1958) stwierdził np,. u kurcząt o,d-
mienny sposób reagoi,vania na antybiotyki
ptaków wychowanych w warunkach jałowych
r odrnienny u sztuk kontrolnych. Przy więk-
szych dawkach antybiotyków działają one bez-
pośrednio i pośrednio na prz,ebieg wzrosttł.
Działanie bezpośrednie jest widoc,zne nawet
przy dawkach niewielkich i na ,organizmy wy-
jałowione, działanie pośrednie obserwuje się
tylko u zwierząt niewyjałowionych i przy
rviększych ilościowo dawkach. Polega ono na
oddziaływaniu na florę bakteryjną jelit oraz
na zapo,bieganiu klinicznym i suibklinicznym
zakazeniom.

Zastosowanie metody hodowli tkankowych
pozwala na zbadani,e bezpośredniego wpływu
antybiotyków na komórki poszczegóInych tka-
nek, jednak i rv tym zakresie wyniki badań
są jak dotąd nadzwyczaj sprzeczne. Stosowane
z,resztą rv tego typu doświadczeniach dawki
antybiotyków są znacznie większe od ilo,ści,
jakle znajdowan€ są w tkankach zwierząt
otrzymujących te antybiotyki w pokarmie
(Gouens 1,954, de Arrnźje i Wattenberg 1954).
Russo (1960) w doświ,adczeniach na szczurach
i kurczętach stwierdził zmniejszanie się pod

wpłyu,em podawania antybiotyków zużycia
tlenu w przeLiczeniu na kg ciała, nawet w
przypadku podawania ich drlogą palenteraln.ą,
gdy iloś_ci antybiotyków w żółci były mini,-
malne. Swiadczyłoby to o ich oddziaływaniu
bezpośrednio na komórki organizmu.

Inne doświa,dczenia, które p,rzoprowadzili
m.in,. Forbes (1954) oraz Russo i wsp. (1954)
na szczurach i świniach dały w wyniku
zmniejszenie wydaiania azotu, z czego można
by wnosić, że antybiotyki oddziaływają do-
clatnio na syntetvzor,vanie białek w organiz-
mie zwierzęcia. Wyniki te nie zostały potwien-
dzone w innych podobnych badaniach. Wiado-
me jest, że podawanie antybiotyków zmniej-
sza zużycie witarnin, co objawia się m.in,
zwiększanielm zap,asów witaminy A w wątro-
bie oraz rł,itamin grLłpy B, Zjawisko to jest
zap€wne w ścisłym związku z oddziaływa-
niem antybiotykow na bakterie jelitorve.

Jak wynika z p,owyższych roa,v,ażań karzy-
st,ne oddziaływanie antybiotyków na organizm
zwierzęcia jest różnokierunkowe i zależne od
wielu czynników. Wypadkową jest w tym
przypadku zwiększone tempo przyrostów ,uva-

gowych i rozwo,ju zwietząt. W wyniku długo-
tr"wałych i mozolnych prac badal.rczych udał,o
się 1,1zyskać pewien pogląd na mechanizm dzia-
łania antybiotyków, jestŃmy je,dnak daleko od
uzyskania pełnego i jasnego obrazu tych zja-
wisk. Uzyskiw,ane wiad,ołności pozwolą nam
jednak na cel,owe zimienianie biegu procesów
życiowych,,oraz podniesienie wydajności p,ro-
dukcyjnej naszych zlvierząt domow5rch.

tłum. mgr Z, Woli.ńskź

KO}TRAD MILLAK

Związki Wiedenskiej Szkoły Weterynaryjnej z weterynarią polską

Z HlSToRll WETERYNAR||

z ośrodka Histolii Medycyny wetelJnaryjnej

TJczelnia rveterynaryjna wiedeńska należy do naj-
starszych szkół rveterynaryjnych na świecie. Po,w-
stała rł, 1777 r., tj. w 15 1at po powołaniu do życia
pierwszej nowoczesnej szkoły weterynary jne j w
Lyonie.

Uczelnia, po swoim powstaniu pod nazwą Thier-
arznei Institut, przeclrodziła liczne reorganizacje,
Początkowo za\eżała od władz wojskowych, Byli w
niej szkoleni w zakresie lecznictwa zwierząt ko,wale
wojskowi i cywilni oraz prowadzono w niej wykłady
z zakresu weterynarii dla lekarzy i chirurgów. W
1B08 r. utworzono w szkole stypendia dla iekarzy
pragnących wydoskonalić się w weterynarii. Do
1808 r. szkoła miała dwóch profesorów, od 1809 r. -czterech.

W 1812 r. Instytut oddano pod zarząd Wydziału
Lekarskiego Uniu,ersytetu trViedeńskiego. W 1823 r.
przemianorł,ano Tnstytut na Thierarzneischule. Pro-
u,a,lzono w niej szkolenie 9 różnych kategorii ele-
wów, z różnym plogramem i czasern nauczania.
Najistotrliejszymi ]tursami były: kurs,,w-łaściwych

lekarzy zwierząt" (eigentliche Thieriirzte), dostępny
tylko d]a lekarzy i chirurgów, któtzy po 2 latach
studiót, i egzaminach przeprowadzanych pod prze-
rvoCnictrł,em dziek:lna Wydziału Lekarskiego Lrni-
w-ersytetu, moglr uzyskać dyplom na stopień Magi-
ster der Thierheilkunde, oraz - kurs ,,kurschmidóv,,"

- wojskorł,ych korvali 1eczących konie.
lV 1B4g, r. szkołę wydzielono z Uniwersytetu jako

szkołe specjalną ksztiłłcącą w ciągu 3 lat ,,właści-
wych lekarzy zwierząt" i w ciągu 2 lat--,,l;urschmi-
dów". \M 1852 r. uczelnię oddano ponownie pod za-
lząd ministerstwa wojny. Utrł,orzorro trzyletni kurs
dia r,ł.eterynarzy cywilnych. Kandydaci musieli w-y-
kazać się ukończeniem 4 klas szkół śr:ednich. Od
1871 r, wymagano cd kanriydatów ukończenia 6 klas
szkół średnich i naukę przedłużono do siedmiu se-
mcstrów, Jednocześnie na specjatrnych -warunkach
szkolono wo jskowych ,,kurszmidów", co wywoły-
wało protesty ze strony nauczających i uczniów.

W 1896 r uczelnia została uznana za szkołę wyż-
szą (Hochschule) z rektorem zamiast dyrektora, Od
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